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Onego czasu rzeki Jezus do Faryzeuszów; Jam 
jest pasterz dobry. Dobry pasterz duszę swą daje 
za owce swoje. Lecz najemnik i który nie jest pa­
sterzem, którego nie są owce własne, widzi wilka 
przychodzącego i opuszcza owce i ucieka, a wilk 
porywa i rozprasza owce. A najemnik ucieka, iż 
jest najemnikiem i nie ma pieczy o owcach. Jam 
jest pasterz dobry, i znam Moje i znają Mnie Mo­
je, jako Mnie zna Ojciec, i Ja znam Ojca, a duszę 
Moją kładę za owce Moje. I drugie owce mam, któ­
re nie. są z tej owczarni, i one potrzeba, abym 
przywiódł i słuchać będą głosu Mego; i stanie się 
jeden pasterz i jedna owczarnia.

Nauka
W jaki sposób okazuje się Chrystus dobrym pa­

sterzem?

1. Okazuje się nim w ten sposób, że grzeszni­
ków, tak niewiernych jak błęidnowierców, miło­
ściwie szuika, alby ich przywieść do uznania pra­
wdy i nawrócenia się. 2. Znalezionych i nawró­
conych przyjmuje z miłością i ibierze ich na Swoje 
barki, 3, Prowadzi ich na dobre pastwisko, karmi 
je zdrową nauką, wskazuje im środki zbawienia i 
żywi ich krwią i ciałem Swojem, 4. Strzeże ich 
troskliwie od wilka, t. j. od czarta i pomocników 
jego, 5. Odda je za nich Swe życie, aby ich wy­
drzeć i ocalić z paszczęki wilczej.

Po czem poznasz, że należysz do owiec Chrystusa?
Po tern, że słuchać będziesz Chrystusa, jak sam 

Zbawiciel mówi: ,,Idą owce za pasterzem, bo zna­
ją głos jego; za obcym nie idą, ilecz uciekają przed 
nim, gdyż głosu jego nie znają". Kto przeto słu­
cha głosu Pańskiego, wołającego, aby się nawró­
cił i przejął prawdziwą wiarą, kto w wszelkiej 
cnocie chrześcijańskiej Jego naśladuje, tego Pan 
uzna za Swego; taki chrześcijanin wiedzieć będzie 
z doświadczenia, że Jezus jesl prawdziwie dobrym 

pasterzem i doznawać będzie pokoju i opieki Bo­
skiej przez całe życie. Przekonywują nas o tem 
żywoty Świętych Pańskich.

Co znaczą słowa Chrystusowe: „Stanie się jeden 
pasterz i jedna owczarnia* * * * * * * * * * * 1*?

SZACUNEK DOBREJ ŻONY.

Może kto ręką sławy dositać w boju, 
Mnże wymową i rządem w pokoju;
Lecz, jeśli żona męża nie ozdobi,

Mąż próżno robi.
Kto z gospodarstwa, a kto zaś z wysługi 
Zbierze pieniądze li z kupiectwa drugi:
Jeśli się żona nie przyłoży ktemu,

Zginąć wszystkiemu.
Żona uczciwa ozdoba mężowi
I najpewniejsza podpora domowi:
Na niej rząd wszystek: swego męża ona 

Głowy korona.
Ona mężowym kłopotom zabiega
I jego wczasu na wszystkiem przestrzega; 
Ona wywabić troskę umie z głowy

Słodkliemi słowy. 
Ona dziatecżki ojcowi podobne 
Rodzi, skąd rosną pociechy osobne: 
Ani już spadków upatrują krewni,

Dziedzica pewni. 
Trzykroć szczęśliwy, któremu ty zdarzysz 
Ten związek, Panie! — ale zły towarzysz 
Odejmie wszystko, że troski w pół wieka 

Zgryzą człowieka.
J. Kochanowski.

Były one proroctwem, które, począwszy się od 
Apostołów, ziściło się i ustawicznie się przez 
wszystkie wieki spełniać będzie aż do końca dni. 
Owczarnią tą jest Kościół święty, w którym się 
zlali żydzi i poganie wszech stanów i narodowości 
w jedną całość, zostającą pod rządem Jezusa Chry­
stusa i namiestnika Jego, Papieża. Przez wszy­
stkie wieki Chrystus, dobry pasterz, mocą Swej 
łaski i głosem Kościoła nawołuje rozproszone ow­
ce do Swego św. Krplestwa i rządzi niemi z miło­
ścią aż do końca wieków.
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T E N , C O  N A  W S Z Y S T K I C H  P A T R Z Y  Z G Ó R Y .

T e c h n ik a k in e m a to g r a f ic z n a , w  s z y b k ie m  te m p ie r o z w ija ją c a s ię i u d o s k o ­

n a lo n a , c o r a z to  w y n a jd u je ja k ie ś u le p s z e n ia , m a ją c e n a c e lu  u ła tw ie n ie o l­

b r z y m ie g o p r o c e s u „ s tw a r z a n ia 1 * f ilm ó w .

N O W A  Z E L A N D J A .
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Ł ó d ź p o d w o d n a , k tó r ą a m e r y k a ń s k i b a d a c z  W ilk in s w y je c h a ć c h c e d o  b ie ­

g u n a p ó łn o c n e g o z o s ta ła w  ty c h d n ia c h „ o c h r z c z o n a " . N a u r o c z y s to ś ć tę  

p r z y b y li o p r ó c z z a ło g i i z a s tę p c ó w  w ła d z o r a z to w a r z y s tw  n a u k o w y c h  w ie l­

k ie t łu m y c ie k a w y c h . N a o b r a z k u n a s z y m  w id z im y  u g ó r y p o  p r a w e j s tr o ­

n ie w n u k a J u lju s z a V e r n e * g o z ż o n ą W ilk in sa , k tó r a d o k o n a ła c h r z tu .

M E T R O W I L U D Z I E .

D o tk n ię ta  c o d o p ie r o  k a ta s tr o fa ln e m  tr z ę s ie n ie m  z ie m i, p o ło ż o n a  n a  w s c h ó d  o d  A u s tr a lji 

’A y s p a  N o w a  Z e la n d ja , a  r a c z e j d w ie w y s p y  o b ję te tą  n a z w ą , z a lic z a  s ię d o  d o m in jó w  a n ­

g ie ls k ic h . J e s t o n a o d d a lo n a o d  A u s tr a lj i o 1 9 0 0 k m , o d P o łu d n io w e j A m e r y k i z a ś o  

7 3 0 0  k m . O d k r y ta  z o s ta ła  N o w a  Z e la n d ja  p r z e z ż e g la r z a  h o le n d e r s k ie g o T a s m a n a  w  r o ­

k u  1 6 4 2 , je d n a k ż e d o p ie r o  s to  la t p ó ź n ie j (1 7 6 9  r.) C o o k  z b a d a ł ją d o k ła d n ie j i n a w ią z a ł 

s to s u n k i z k r a jo w c a m i. K o lo n ją  a n g ie ls k ą  s ta ła  s ię N o w a  Z e la n d ja  o d  r . 1 8 4 0 ; k r a jo w cy

p r z e z s z e r e g  la t je s z c z e w  k r w a w y c h  w a lk a c h  b r o n ili s w e j n ie p o d le g ło ś c i, le c z w  k o ń c u  

m u s ie li u le c  le p s z e m u  u z b r o je n iu  p r z e c iw n ik ó w . O d  r . 1 8 5 6  k r a j p o s ia d a  a u to n o m ję , a  o d  

r . 1 9 0 7 z a lic z a  s ię d o d o m in jó w  W ie lk ie j B r y ta n j i. N a  o b s z a r z e 2 7 2  2 5 6  k m . k w . (8 r a ­

z y  w ię k s z y  n iż p r o w in c ja  P r u s y  W s c h o d n ie ), z a m ie s z k u je o b e c n ie 1 .4 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w , 

w  c z e m  d a w n ie js z y c h  k r a jo w c ó w , z w a n y c h  M a o r a m i, z a le d w ie  5 0  ty s ię c y . P o z a  n ie w ie l­

k ą  s to su n k o w o  l ic z b ą  C h iń c z y k ó w  i I n d u s ó w , o lb r z y m ią  w ię k s z o ś ć lu d n o ś c i w y s p  s ta n o ­

w ią p o to m k o w ie k o lo n is tó w  e u r o p e js k ic h . S ta ty s ty k a w y z n a n io w a w y k a z u je : 5 1 4  6 0 7  

a n g lik a n ó w , 2 9 9  5 4 5  p r e z b ite r ja n , 1 6 3  3 0 3  r z y m .-k a to lik ó w , 1 1 2  3 4 4  m e to d y s tó w  i 2  3 8 0  ż y ­

d ó w . —  S to lic ą  k r a ju  je s t m ia s to  W e llin g to n , l ic z ą c e p o n a d  s to  ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w .

W  A fr y c e Ś r o d k o w e j w  d o r z e c z u r z e k i K o n g o , w ś r ó d n ie p r z e b y ty c h b a ­

g ie n i la s ó w  ż y je p le m ię k a r łó w , k tó r y c h w z r o s t n ie p r z e k r a c z a je d n e g o  

m e tr a . N a i lu s tr a c j i w id z im y c z ło n k a  e k s p e d y c ji f i lm o w e j, k tó r y d o ta r łs z y  

d o  k r a ju k a r łó w  w z b u d z ił w ś r ó d  n ic h z a u fa n ie d o a p a r a tó w  k in e m a to g r a ­

f ic z n y c h ta k d a le k o , ż e „ m e tr o w i lu d z ie " p o z w o lili n a s f ilm o w a n ie ic h  

ż y c ia  i z w y c z a jó w .

S T R A S Z L I W Y  O R K A N  Z N I S Z C Z Y Ł  C A Ł E  O S A D Y  W  A M E R Y C E . G O T O W I D O  W Y J A Z D U  Ł O D Z I Ą  P O D W O D N Ą  D O  B I E G U N A P Ó Ł N .

O to  r u in y  o s a d y  r y b a c k ie j n a  p ó łn o c n o -w s c h o d n im  w y b r z e ż u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , k tó ­

r ą n a w ie d z iła s tr a s z liw a tr ą b a m o r s k a ; k a ta s tr o fa ż y w io ło w a z n is z c z y ła z u p e łn ie c a ły  

s z e r e g  m ia s te c z e k , r ó w n a ją c je n ie m a l z z ie m ią .

S ir H u b e r t W ilk in s X  z z a ło g ą , n a k tó r e j c z e le w y r u s z y n ie b a w e m  ło d z ią  

p o d w o d n ą  d o  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o . W  r o g u u c z e s tn ik  n ie m ie c k i e k s p e d y c ji , 

le k a r z fr y b u r s k i d r . V illin g e r .
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W słowach tylko 

chfć widzim, w dzia­
łaniu potęgę 

Trudniej dzień do­
brze przeżyć niż na­
pisać księgę,

A. M c k ie w i i c z .

S T R Z E C H A
Chociaż się skoń­

czysz - ciągle rób, 
Ciebie - nie dzieło 

czeka grób.

A . A s n y k .

Wzór matek.
Ś w . A u g u s ty n  s ł a w i ł  m a t k ę  s w o j ą  z a  t o :

1 )  Ż e  s w e i g o  m ę ż a  u w a ż a ł a  z a  s w e g o  p a n a  i t a k  

m u  b y ł a  p o d d a n ą .

2 )  Ż e  s t a r a ł a  s i ę  w c a l e  n i e p o b o z n e g o  m ę ż a  s w e ­

g o  u c z y n i ć  r e l i i g i i j p y m  n i e  z a  p o m o c ą  p r a w i e n i a  m u  

k a z a ń , l e c z  p r z e z  s w o ją  ł a g o d n o ś ć , u p r z e j m o ś ć  i  

n  i  e  w z  r  u  s  z  o n  ą  c  i e  r p  1  i  w o  ś  ć .

3 )  Ż e  k i e d y  m ą ż  j e j  b y ł  r o z g n i e w a n y  i w z b u r z o ­

n y , a n i r u c h e m , a n i s ł o w e m  m u  s i ę  n i e  s p r z e c i ­

w i a ł a .

4 )  Ż e  k i e d y  m i i n ą ł g n i e w  j e g o , p r z y  o d p o w i e d ­

n i e j s p o s o b n o ś c i i w  o d p o w ie d n i s p o s ó b  z w r a c a ł a  

m u  u w a g ę  n a  j e g o  p o r y w c z o ś ć ,

5 )  Ż e  n i g d y  n i e  s k a r ż y ł a  s i ę  n a  m ę ż a  i i n n y m  

n i e w i a s t o m , k t ó r e  c h c i a ły  s i ę  p r z e d  n i ą  ż a l i ć  n a  

m ę ż ó w  s w o i c h , u d z i e l a ł a  r a d y , a b y  s w y c h  m ę ż ó w  

u w a ż a ł y  i s z a n o w a ł y  j a k o  w ł a d c ó w  s w o i c h , j e ż e l i  

c h c ą  u t r z y m a ć  p o k ó j w  d o m u .

6 )  Ż e  z e  s w ą  t e ś c i o w ą , k t ó r ą  p r z e c i w k o  n i e j  

p o d b u r z a ł o  k i l k a  n i e w o l n i c , o b c h o d z i ł a  s i ę  z  n i e ­

s t r u d z o n ą  c i e r p l i w o ś c i ą , ł a g o d ń o ś c j ą  i d o b r o c i ą .

A  c o  z y s k a ł a  ś w . M o n i k a s w e m  p o s t ę p o w a ­

n i e m , w e d l e  ś w i a d e c tw a  ś w . A u g u s i t y n ą ?

7 )  S w e g o  p o r y w c z e g o i n i e p o b o ż n e g o  m ę ż a  

z m i e n i ł a  w  ł a g o d n e g o  i b a r d z o  p o b o ż n e g o  c h r z e ­

ś c i j a n i n a .  ,

8 )  N i e c h ę ć  s w e j t e ś c i o w e j p r z e d z i e r ż g n ę ł a w  

n a j c z u l s z ą  i s z a c u n k u  p e ł n ą  m i ł o ś ć  m a c i e r z y ń s k ą .

9 )  Z a p e w n i ł a s o b i e s z c z ę ś c i e  n i e z a m ą c o n e g o  

p o k o j u  d o m o w e g o .

4 )  P r z e z t o  z d o b y ł a s o b i e n a w r ó c e n i e  s y n a  

s w e g o  A u g u s t y n a .

5 )  U z y s k a ł a  t y m  s p o s o b e m  k o r o n ę  ś w i ę to ś c i i  

s z c z ę ś l i w o ś ć  w i e c z n ą .

Matki, kształćcie sumienie 
dzieci!

M i m o  c a ł e j o s t r o ż n o ś c i i c z u j n o ś c i t r u d n o  r o ­

d z i c o m  u s t r z e c  d z i e c k o  p r z e d  p o k u s ą  i s p o s o b n o ­

ś c i ą  d o  z ł e g o . J e d e n  t y l k o  k u  j e g o  o c h r o n i e  i s t n i e ­

j e  ś r o d e k : g ł ę b o lk o  o d c z u t y  w s t r ę t i o d r a z a  d o  

g r z e c h u . J e ś l i  b o j a ź ń  i m i ł o ś ć  B o g a  n i e  z a p u ś c i ł a  

g ł ę b o k o  k o r z e n i w  s e r c u  d z i e c k a , w t e n c z a s  n i e  

w y s t a r c z y  p e w n o  ż a d e n  i n n y  ś r o d e k . R o d z i c e  n i e  

z a w s z e  m o g ą  m i e ć  d z i e c k o  s w o j e  n a  o c z a c h , a l e  

o b o k  ś w i ę t e g o  A n i o ł a  S t r ó ż a  i s t n i e j e  i n n y  j e s z c z e  

d u c h o p i e k u ń c z y , k t ó r y  p o w i n i e n t o w a r z y s z y ć  

d z i e c k u  d n i e m  i n o c ą , g d z i e k o lw i e k  s i ę  o n o  z n a j ­

d u j e , T y m  d u c h e m  o p i e k u ń c z y m  j e s t d o b r z e  w y ­

k s z t a ł c o n e  s u m i e n i e .

O d  n a j w c z e ś n i e j s z e g o  d z i e c i ę c t w a  w y c h o w y ­

w a n e  s u m i e n n i e , o d c z u w a  d z i e c k o  w s t r ę t p r z y r o ­

d z o n y  d o  z ł e g o  i z  o b r z y d z e n i e m  o d w r a c a  s i ę  o d  

n i e g o . S p o s ó b  w y c h o w a n i a  r o d z i c i e l s k i e g o  p o w i ­

n i e n  z a w s z e  b y ć  z w r ó c o n y  k u  t e m u , a b y  d z i e c k u  

p r z y s w o i ć  d e l i k a t n e  s u m i e n i e . T u t a j r o d z i c e  p o ­

p e ł n i a j ą  b ł ą d  w i e lk i , g d y  b e z u s t a n n i e  w p r a w d z i e  

p r z e t r z ą s a j ą g r z e s z n e w y b r y k i d z i e c i , a l e n i e  

w z r u s z a j ą  i c h  s e r c a  i n i e  o ż y w i a j ą  s u m ie n i a . S ą ­

d z ą  o n i  p o  w i ę k s z e j c z ę ś c i , ż e  s p e ł n i l i p o w i n n o ś ć ,  

g d y  s k a r c i l i  z a c h o d z ą c e  u c h y b i e n i a  i  u k a r a l i  p r z e ­

k r o c z e n i a , a  n i e  p o m y ś le l i o  ś r o d k a c h , m a j ą c y c h  

z a p o b i e c  p r z e w i n i e n io m . P o t r z e b n ą  j e s t  r z e c z ą , a -  

b y  s t o s o w n i e  d o  o k o l i c z n o ś c i p r z e w i d y w a ć , c o b y  

s t a ć  s i ę  m o g ł o  i p r z e c i w k o  t e m u  w i n n o  d z i e c k o  

n a p r z ó d  b y ć  u z b r o j o n e  o r ę ż e m  w r a ż l i w e g o  s u m ie ­

n i a .

M a l e c , k t ó r e m u  w o l n o  b y ł o  b a w i ć  s i ę  z  d z i e ć ­

m i s ą s i a d a ,  m u s i a ł  z a w s z e  b y ć  d o b o s z e m  p r z y  z a ­

b a w i e  w  ż o ł n i e r z y  i c o d z i e n n i e  m ę c z y ł r o d z i c ó w ,  

a b y  m u  k u p i l i  b ę b e n . W r e s z c i e  m a t k a  p r z e p r o w a ­

d z i ł a  u  o j c a o b i e ' t n i c ę  d o s t a r c z e n i a  t e j z a b a w k i  

p i e s z c z o c h o w i ,  k t ó r e g o  u p o m n i a ł a , a b y  ł a d n i e  p r o ­

s i ł P a n a  B o g a  p r z y  p a c i o ń k u , t o  m o ż e  m u  p r z y ś l e  

u p r a g n i o n y  b ę b e n e k .  C h ł o p c z y k  t e ż  c o d z i e n n i e  d o ­

d a w a ł d o  p a c i e r z a p r o ś b ę : „ P r o s z ę  C i ę , B o ż e ,  

p r z y ś l i j  m i  b ę b e n e k ! "  P e w n e g o  r a n a  o j c i e c  o s t r o ż ­

n i e  p o ł o ż y ł ż ą d a n ą  z a b a w k ę  n a  k o ł d e r c e  j e d y n a ­

k a  i i u k r y w s z y  s i ę , c z e k a ł  n a  w r a ż e n i e , j a k i e  s p r a ­

w i n a  d z i e c k u  j e j w i d o k . M a l e c  b u d z i s i ę , p r z e c i e ­

r a  o c z y  i z d z i w i o n y  p r z y p a t r u j e  s i ę  ś l i c z n e j z a ­

b a w c e . O j c ie c  c z u j e  s i l n i e j s z e  b i c i e  s e r c a  > i j u ż  m u  

n a p ł y w a j ą  ł z y  w z r u s z e n i a  d o  o c z u , g d y  s ł y s z y , j a k  

c h ł o p i e c  w o ł a :

—  A , d o  d j a b ł a !  S k ą d ż e  s i ę  w z i ą ł  t e n  b ę b e n e k  

t u t a j .

B y ł a  t o  n i e m i ł a  n i e s p o d z i a n k a ,

—  Ż o n o , —  o d z y w a  s i ę  z d z i w i o n y  o j c i e c  —  u -  

c z y m y  d z i e c k o  n a s z e  m o d l i ć  s i ę , a  i n n i  l u d z i e  u c z ą  

j e  k l ą ć . N a s z  J a n e k  j e s z c z e  n i e  d o s y ć  j e s t s i l n y , b y  

s i ę  o p r z e ć  z ł e m u  p r z y k ł a d o w i . T e r a z  w i e m , ż e  

j a k k o l w i e k  n i e  j e ś t z ł y m , t o  j e d n a k  s u m i e n i e  j e g o  

n i e  j e s t  j e s z c z e  d o s y ć  w y k s z  t a ł  e o n e m  i n a l e ż y  g o  

p i l n i e  s t r z e c , w y r a b i a j ą c  w  n i m  w r a ż l i w o ś ć  i d e l i ­

k a t n o ś ć  i s  u m i e n i  a .

M a l e ń k i t o  p r z y k ł a d , a l e  ś w i a d c z y  o  p o t r z e b i e  

b e z u s t a n n e j  p r a c y  n a d  r o z w i j a n i e m  i  u m a c n i a n i e m  

w r a ż l i w o ś c i i s u m i e n i a  w  d z i e c k u  o d  m a l e ń k i e g o ,  

b y  j e  u z b r o i ć  w  t ę  t a r c z  b e z p i e c z e ń s tw a , g d y  n i e  

s t a n i e  o p i e k i r o d z i c i e l s k i e j .

Przeznaczenie kobiety.
B ó g  s t w o r z y ł k o b i e t ę  n a  a n i o ł a  s t r ó ż a  d z i e c i ,  

p o w o ł a ł  n a  k a p ł a n k ę ,  s t r z e g ą c ą  ś w i ę t o ś c i  d o m u  r o ­

d z i n n e g o . Z n a c z y  t o  i n n e m i s ł o w y : „ O b r o n a  o s t a ­

t n i e g o  i n a j p i l n i e j s z e g o  s z a ń c a  c h r z e ś c i j a ń s t w a  i  

c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  c h r z e ś c i j a ń s l k i e g o  • s p o c z y w a  

g ł ó w n i e  w  r ę k u k o b i e t y , m a t k i . , . N a  k o l a n a c h  

c h r z e ś c i j a ń s k i e j  m a t k i  p o w i n n i s i ę  w y c h o w a ć  m ę ­

ż o w i e , k t ó r y c h  B ó g  p o w o ł a ł  n a  a p o s t o łó w  p r a w d y  

i b o j o w n i k ó w  s p r a w ie d l i w o ś c i . B ę d z i e m y  n i e p o k o ­

n a n y m i , d o p ó k i c h r z e ś c i j a ń s k a  m a t k a  z k r z y ż e m  

w  r ę k u  s t o i n a  s t r a ż y  p r z y  b r a m ie  z i e m s k i e g o  r a ­

j u , c h r z e ś c i j a ń s k i e j r o d z i n y .


